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Z D o ia tltam i kosz tu je  
w p re n u m e rac ie : I t e z  p o ­
c z t y :  k w a rta ln ie  4 z ł.;
m iesięczn ie  1 7-1. 40 cent. 
Z p o c z t . c  k w a r ta ln ie ń z l.;  
m iesięcznie lz ł .  75 c. w . a.

In se rcy a  w półkolum nie, 
d rukiem  g-armont, 7  c en ­
tów od w ie rsza . — R ekla- 
macye sa  w olne od opłaty 
pocztow ej.

Cześć urzędowa.
(Ofiary na pogorzelców.)

Do urzędu  powia towego w Bodzanowie  nadesz ło  6 zł .  60*/2 o. 
w. a. na wsparc ie  pogorzelców'  mias teczka B oh o r o t l c za n , a do 
u rzędu  powia towego w Trembowl i  5 zł .  w. a. na wsparc ie  po g o ­
rze lców Wielkich Mostów.

Gr .  kat .  pleban w Równi ,  w ob wodzie S t ry j sk im,  El iasz Horecki ,  
w myśl  podania z 24.  grudnia  1861,  of iarował  30 sz tuk gal icyj skich 
ks iążeczek  kasy oszczędnośc i  na rozm ai t e  kwoty  w ogólnej  w a r ­
tości nominalnej  1600  z ł r .  m k. z nadros lemi  p rocentami ,  na u t w o ­
rzenie  dwóch  s typendyów dla ruskiej  uczącej  się młodz ieży z tern 
postanowieniem,  że kwota ,  k tóra  powstan ie  z sp r zedaży  tych ksią­
żeczek  kasy oszczędnośc i ,  z łożona będzie j ako  kap i t ał  fundacyjny 
w gal icyj sk ich  s tanowych  listach zas tawnych .

Z sp r ze daż y  pomiecionych ks iążeczek  kasy oszczędnośc i  z a ­
kupiono nas tępu jące na te fundac je  s typendyalna  ji z winkulowane 
listy zas t a wn e  w nominalnej  war tośc i  44 0 0  zł .  w. a. ,  jako t o :
Nr.  11 .039  se rya III. z  1 stycznia 1861 na . . . 1000 zł.  w. a.
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które od 1. lipca 1862 zacząwszy ,  są oprocen towane.
Nadawanie  tych s typendyów wed ług  woli fundatora ma odby­

wać się wed łu g  nas tępujących pos tanowień:
1)  Do o trzymania  jednego z tych s typendyów po 88 zł .  w. a. 

powołani  są od 1. klasy normalnej  zacz ąws zy ,  uczniowie szkoły  r u ­
skiej części  Galicyi .  Używanie  s typendyum,  jeżel i  t en,  k tóremu je 
nadano,  może wykaz ać  się z dobrych  obyczajów i postępu w p r z e d ­
miotach szkolnych ,  t r w a  aż do ukończenia nauk.

2 )  Do o trzymania  j ednego z tych s typendyów’ mają p rzed  
wszys tk imi  p rawo  ubogie s ieroty po g r .  kat .  ks iężach Lwo ws kie j  
dyecezyi  metropol i ta lnej ,  w b r ak u  zaś  tychże ,  dzieci  ubogich ro d z i ­
ców stanu świeckiego obrząd ku  g r .  kat .  wspomnionej  dyecezyi  me ­
tropol i talnej .

3 )  Ta  fundacya nosi nazwę : „fundacya s typendyalna El iasza i 
Uózv H o re c k i c h ” i wchodz i  w życie od roku  szko lnego 1 8 6 a/s .

4 )  Kto Używał  jednego z tych s typendyów,  j e s t  obowiązany 
sumieniem, jeżel i  kiedyś będzie należał  do stanu duchownego,  pod­
czas odprawienia mszy i we wszystkich  swoich modl i twach pamię­
tać o duszach funda to rów,  być przychylnym narodowości  ruskiej  i 
*w. kośc iołowi ,  a ta klauzula ma być wyrażona w dekrec ie  n ad a­
jącym stypendyum.

5 )  P raw o do nadawania  tych s typendyów z zas t r zeżen iem z a ­
twierdzenia c. k. namies tnictwa p rzys łużą  fundatorowi  na czas 
t-ycia, po j e g o  zaś  śmierci  gr .  k. konsys to rzowi  me tropol i ta lnemu 
" e  Lw ow ie .  Z re sz tą  obowiązu ją  ogólne p raw n e  przepi sy  dla s ty-  
Pendyów istniejące.

6 )  Dochód in te rka la rny  mogący powstać,  jcźl iby kiedy j edno 
1 tych s typendyów nie było nadane,  tudz ież  wszelki  inny p r zy ro s t  
Óo kap i t ału  fundacyjnego,  ma być do t egoż p rzy łączony ,  i s łużyć 
^o powiększenia obydwu s typendyów.

7 )  Jeżel iby  ta fundacya s typendyalna miała być zniesiona,  ka ­
pitał fundacyjny p rze jdz ie  w admin is ł racyę Lw ow sk ieg o  g r .  kat .  
^onsystorza metropol i t a lnego ,  k tó ry go p rzeznaczy  do innych celów 
"Hukowych w zamia rze podniesienia na rodowośc i  rusk ie j .

Z  galic.  c. k. Namies tnictwa .
Lwów' ,  28.  lutego 1863.

W i e d e ń ; ,  10. marca.  Dnia dzi sie jszego wysze d ł  w c. k. 
^ d w o r n e j  i r zą do w e j  d r uk arn i  w Wiedn iu  i zos ta ł  ro ze s ła ny  XI. 
^ s z y t  Dzienn ika  us taw pańs twa.

Z e s z y t  ten za w ie r a :
^r .  27.  Roz po rz ąd z en ie  min is te ryów sprawied l iwośc i  i handlu w po­

rozumieniu z mini s te rs twem finansów z 9. marca  18 63 ,  w k tórem 
do wykonan ia  us t awy  z 17. g rudnia 1862  (D.  U.  P.  z r.  1863 
nr. 1 . )  względem za prowadzen ia  kodexu handlowego wydane są 
po trzebne  postanowien ia  co do ułożenia i zap ro wad ze n ia  r e j e s t r ów  
hand lowych.

W a ż n e  dla Czech,  Kró l es twa  Lo mb ard o- w en eck ie go ,  Dalmacyi ,  
Galicyi z K ra k ow em ,  Austryi  poniżej  i powyże j  Anizy,  Sa lcburga ,  
k ty ryi ,  Karyn ty i ,  Krainy ,  Bukowiny,  Morawii ,  Szląska ,  Tyrolu ,  
Vora r Ibe rgu ,  Gorycyi  i Gradyski ,  I s t ryi  i miasta T ry e s t u  z jego 
obwodem.

C z ę ś ć  u i e u r z ę d o w a.
Monarchia Austryacka.

C ż e r n i o w c c ,  9. marca.  (P o s ied zen ie  sejmu krajowego.)  
Prezydu jący  oświadcza ,  że Najjaśo.  Pan p r zy ją ł  ł a sk awie  dz ię k ­
czynny adres  sejmu k rajowego ,  na co zg romadzen ie odpowiedz ia ło  
t r zec l ik ro tnym okrzykiem.  Na in te rpelacyę dep, Pet r ino ,  wzg lędem 
nieprawnej  r c u i z y i  u p. Długoborskiego ,  d z ie rżawcy  w S to roz ine lz ,  
odpowiada sze f  kraju,  że r ewiz ya  musiała być p rzeds ięwz ięta  z p rzy -  
czyny podej rzenia ,  j akoby t amże  zna jdywała się broń i amunicya,  
tudzież zbrojni  ludzie,  i że odbyła się z wszelkim uwzględnieniem.  
Wniosek rządowy,  s ta tut  dla miasta Czero iowiec,  p r ze kaz an o  do w y ­
działu,  do k tó rego  wybran i  zostal i  Hormuzak i ,  Dr.  Fechne r ,  J a n o -  
wicz,  Pe t ro w icz  i Symonowicz .  P rezydu jący  miat  potem mowę,  
w k tó rej  wy raz i ł  się z pochwałą o postępowaniu przy wyborze  de­
putowanego z miasta Czerniow iec. Dep.  Popowicz  sk łada p r z y r z e ­
czenie w j ę zy ku  rumuńskim.  — Dep. P runku l  wykazu je  po t rzebę 
sądów przys ięg łych ,  tudz ież  za łożenia  szko ły leśnictwa i ag ro n o m i­
cznej ,  tudz ież  szkoły  realnej  w Suczawie .  Wniosek  o sądach p r z y ­
sięgłych odes łany zos tał  do osobnego wydziału,  inne zaś  do w y ­
działu k rajowego.  Wniosek  dep.  Kovacsa wzg lędem zmian w us ta ­
wie o uzupełnieniu wojska ,  zos fa ł  także p rzekazany  osobnemu w y ­
działowi.

' l V i e d e ń >  11. marca.  Na wczora j sze j  uczcie u posła  ang ie l ­
skiego Lorda  Bloomfielda r ep rez en t ow ane  były nie tylko dwory  spo­
k rewnione  lecz i inne;  p ierwszy toast  wniósł  Itr. R e ch b e rg  za po­
myślność Królowej  Wik to ry i  i n o w o ż e ń c ó w ,  drugi  lord Bloomfield 
za pomyślność Cesa rza  F ra nc i szka  Józefa i mocars tw  z Anglią 
sp rzymie rzonych .  Fezy tych muzyka odegra ła  hymn ludu aus t ryacki  
i angielski .  Wszysc y  goście  między nimi minis t rowie i w ic e pr ez y­
dent  izby panów lir. Kuefstein byli ubrani  en g r and ę  tenue z w sz y-  
slkiemi orderami .

( N adzie ja  otwarcia sejmu węgierskiego.) Jcneralna kor e s - 
pondencya  pisze :

W czasie zaczęcia się t egoroczne j  sesyi se jmów krajowych  
z tej s t rony Lei lhy,  wyraziliśmy, nadzieje,  że może t a kże  n iezadłu­
go uj rzymy sejmy k ra jowe  obradujące  z tamtej  s t rony Lei thy.  Tę  
nadzieję z wielu s t ron wzięto nam bardzo  za z ł e.  Ale t e r a z  mamy 
przed  sobą ponowne  rozkazy  c e s a r s k i e ,  w k tó rych  s i edmio gro dz­
kiej kancelaryi  nadwornej  pornczone zos tało jak najmożl iwsze p r z y ­
spieszenie prac p rzyg o to wa wcz yc h  do zwołan ia sejmu k rajowego  
w S ie d m i o g ro d z ie ;  widzimy ten u rząd zajęty nader  czynnie ,  aby 
temu na jwyższemu rozka zow i  zadość ucz yn ić ,  i kto wie,  czy nie 
można oczekiwać  k. r e s k ryp tu ,  zwołującego  s iedmiogrodzk i  sejm 
kra jowy najdalej  na p ie rwsze  dni p rzysz łego  miesiąca.  Jeże l i  nas 
nie mylą różne  oznaki ,  można spodz iewać się t a kż e  wzg lędem kw e-  
styi węgier skiej  bliskiej r ezolucyi ,  k tó re we względzie  ro związan ia  
tej  kwestyi  i zwołan ia  węg ie r sk iego  sejmu k ra jowego ,  byłyby w p ł y ­
wu znaczącego.  T e  okoliczności  p rzekonują  może i te koła,  k tó re 
nadziei  od nas naówczas  wyrzeczone j ,  p rzyp i sywały  cele nieczyste  
i i nanewra  po l i tyczne ;  p rzek on a ją  s i ę ,  Ze ich za rzu ty  były b e z ­
zasadne.

(Spros tow an ie .)  Jenerał, kor.  pisze : Dzienniki  wiedeńskie  
podały wiadomość o rozwiązan iu  biura prasy przy  c. k. dyrekcyi  
policyi w Wiedniu ,  lecz ta wiadomość j e s t  ca łkiem mylna.  W e d łu g  
nowej  ust awy p rasowej  mają c. k. dy rekeye  policyi w r ze cza ch  
p rasow ych  za t r zym ać  samodzielny za kr es  działania a u rzęd owe  
czynności  w tym kierunku są mianowicie w Wiedniu dosyć l iczne,  
co usprawied l iwia  zupełnie  za t r zymanie  tak ich biur  p rzy  c. k. dy-  
r ekc yaeh  policyi.

Ł a s c e  Naj j aśn ie jszego Pana zawdz ię cz a  Aus trya  nowy z a k ł a d :  
Muzeum dla p rze mys łu  i s z tuk  pięknych.  P rz ez n ac z on e  ono zaś 
j e s t  ku zadośćuczynieniu po t rzeb ie  p rzemys łu  k ra jowego .  Wiadomo,  
iż p rze mys ł  a r t ys tyczny  aus t ryacki ,  k tó ry j aśnia ł  na wszys tk ich 
wys ta wac h  świa towych ,  świetnie  się ro zw in ą ł  i bodźca  tylko po­
t r zebuje ,  ażeby na t a rgu  świa towym od egrać  rolę godną Ce sa r s twa .  
Te go  bodźca dotąd nie było.  Nie było dotąd żadnego  za k ładu  po­
wołanego do s t a ł ego połączenia  in t e resów przemys łu  z interesami  
sz tuki .  Nie było żadnego miejsca,  w k tó rem by  p r zemys łowcy  dzieła 
sz tuk i  ro zpamię tywać  i w łasne  dzieła wys tawiać  mogli .  Zak ład  
taki  pou :s t a ł  z  założeniem aus t ryack iego  muzeum dla p rze mys łu  i 
s z tuk  pięknych.  P ie rwszy  raz  to w yrz ec zon e  zostało  s łowo wiel ­
kiego znaczen ia  i wp ływu na p r ze my s ł  i s z tukę.  W  gmachach  pa­
łacu dwo rsk iego  p r zemys łowcy  aus t ryaccy  k tó rego  bądź  kraju,  będą 
mogli dać na wys tawę  na jznakomi tsze swe dzieła.  Ce sa rz  pozwala 
na użycie dzieł  sz tuki ,  w na jwyższem posiadaniu będących,  w sposób 
naj l iberałnie jszy.  Żaden  monarcha  nie o tw o r z y ł  sk a rb d w  sweg o  
domu s tanowi  mieszczańsk iemu w tak znakomi ty sposób.  Zak ładom 
zaś ,  k tó re  muzeum to wsp ie ra ć  mają,  p r ze k aza n e  zos ta ło  świetne  
zadanie.  Za k ła d y ,  j a k  b ibl ioteka cesa r ska ,  gabinet  s t a roży tnośc i ,



zb ió r  ambrazy jsk i ,  ga lerya be lu cde rska , były dotąd zaszczy tem 
Wiednia .  Wiek  nasz żąda od zak ład ów  podobnych swych  usług,  
wy n ik a j ący ch  z pot rzeb  nowego  czasu,  k tó rym dawne formy nie 
w ys t a rcza ją .  Po t rz eb  tych nie można z a p o z n a ć , bez  narażenia 
na s t r a t ę  dobra by tu  narodowego ,  bez wywołan ia  n ieukon tentowan ia  
w  owych kó łkach ,  na k tórych  dobrem usposobieniu częs to zależy.  
Je s t e śm y p rzekonan i ,  iż mężowie s tojący na czele za k ł a dó w  dworu  
i pańs twa ,  powołani  p rze z  monarchę  do za ła twien ia  nowego i wiel ­
k iego zadania,  spełnią je z owem poświęceniem się, k tó re  działanie 
ich za w sze  t ak świetnie odznaczało .  Nic łudzimy się nadzieją,  j akoby 
zaprowa dze n ie  w życie  nowego zak ładu  miało być ł a twem.  Trudności  
leżące w natu rze  r ze czy ,  są nie zwykłego  rodza ju.  Trudnośc i  te byłyby 
m e  do p rzezwyc iężen ia ,  gdyby  nowy zak ład nie był  pewny udziału 
tych  zak ła dów  , k tó r e  są własnością  dworu ,  i gdyby  publiczność 
okaza ła  się dla niego obojętną.  L ecz  r adość ,  z j aką  pismo odręczne 
Naj j aśn ie j szego  Pana wczoraj  w radzie gminnej  p rzyję te  zos tało,  
niezavvodną j e s t  skazów k ą ,  iż mieszczanie Austryi  inisyę swą poj ­
mują i stan przemysłów ców wie,  na czem mu zbyw a i gdzie  pomocy 
szukać  po t r ze ba .  Monarcha zgłos i ł  się do szlachty , do ob yw ate l ­
s twa za m o ż n e g o ,  wzywając  ich do u spółudz ia łn przy założeniu 
aus t ryackiego  muzeum dla p rzemys łu  i s z tuk pięknych.  Jes te śmy 
p r z e k o n a n i ,  że wezwanie  to znajdz ie  r adośny  odgłos  u wszys tk ich 
tych,  k tó rych  se rce i umysł  zaję te  są spraw ą p rzemys łu  aus t ryack iego.

Francya.
P a r y i , l i g o  marca.  (D on ies ien ia  z M exyku .  —  Różne  

tc iadomości.) Monitor armii  zamieści ł  doniesienia'  o po tyczkach  
między  piechotą f rancuską a ge ry iasami inexykaóskiemi,  p rz y  es kor ­
towan iu  chorych lub żywnośc i .  Małe te potyczki  wypad ły  na k o ­
r z y ść  F ra n cu z ó w ,  co ł a two pojąć,  p rzy  lepszein ich uzbrojen iu  i 
wo jskowem usposobieniu.  T rudnoś c i  p rzy  t r ans por towan iu  ma te rya -  
łów  wojennych  i żywnośc i  są zaws ze  ogromne.  Muły do t r anspor tu  
dopiero t r e so wa ne  być muszą,  a M tx y k a n i e  zniszczyl i  ostatnie ślady 
gościńca na d rodze  do Mexyku.  —  Z r apo r t u  o spaleniu łodzi  dz ia­
łowe j  „ L a nc e "  w porcie  Tarnpiko okazuje się, iż F rancuz i  miasto 
to  spiesznie opuścil i  i cofać się musieli pod silnem ogniem Moxyka-  
bów.  Kanonierka „la La nc e"  zbudowana była dopiero w' 1855 roku ;  
osada jej  p rzewieziona  będzie do Francy i  na pokładzie f regaty p a ­
rowej  „Alba t ros" .

Podania o toku  negocyacyj  dyplomatycznych w sp rawie pol­
skiej  są nader  sp rzeczne .  Dzienniki  pó łu rzę do we  twie rdz ą ,  iż Anglia 
w Berl inie i w P e t e r s b u r gu  przy jacie lsk ie  p rzedstawien ia  z robić  po­
leciła.  Dotąd jednak nie wiadomo,  j aką  odpowiedź Rosya na komu- 
nikacye f rancuskie udzieli ła.

P atr ie  zapewnia ,  iż książę Dołgo ruk ow  przed dwoma dniami 
do Pa ry ża  p rzyby ły,  żadnej  misy i nie miał sobie powierzonej .

lndependance bclge pros tuje t akże  cały s z e r eg  wiadomości ,  
k t ó re  poprzednio o negocyacyach między F r a n c j ą  a Rosyą w z g lę ­
dem Polski  podała,  Twi e rd zon o ,  że książę D ołgor ukow przybędzie  do 
P a r y ż a  z odpowiedz ią  cesa rza  Aleksandra  ; p r zy by ł  011 zaiste,  lecz 
nic wcale nie p rzywióz ł .  Poprzedn io  j e szcze  t w ie rd z o n o ,  iż j e ne r a ł  
F leu ry  posłany zos tał  do Pe te r sburga  w nadzwycza jne j  m is y i ; ten 
zaś  j e n e r a ł  z Pa ry ża  wca les i e  nie ruszył .  W ąt p i ć  więc można o pi­
saniu u ła sn o rę c ż n e m  prze z  Cesarza  Napoleona do Cesarza  Aleksandra.

T e r a z  dziennik ten z a pe w ni a ,  iż k ur ye r  ambasady f rancuskiej  
w Pe te r sb ur gu ,  k tó ry d rogę tę z rob i ł  w cz te ry  dni,  dnia 10. b. n>. 
do P a r y ża  p r zyby ł .  Z a r a z  też zwołana  zos ta ł a  r ada  ministrów do 
Tu i l l e ryów i odbyła się pod p rezydencyą  Cesarza .  Z tąd wnoszono,  
że celem lego zebrania była sp raw a  Polski  i że depesze księcia 
Montebel lo za w ie r a ł y  odpowiedź rządu rosy jsk iego.  Nikt  jednak nie 
wie,  j ak ta odpowiedź wypadła  i chyba o tem dowiedz ieć się będzie 
można p rzy  ro zp r aw ac h  nad petycyą  w sp rawie polskiej ,  k tóra  do 
senatu podana zos tał a.  Ro z pr a w y te znów do piątku odroczone  zos tały.

L a  Patr ie  zapewnia ,  że Mie ros ławsk i  opuści ł  lub opuścić ma 
Pol skę w sku te k  rokowa ń  z tajnym komitetem,  powstaniem z W a r ­
szaw y dyrygującym.  Komi te t  ten bowiem p r a g n ie ,  ażeby sprawa 
pol ska wolna była od wszelkie j  s tycznośc i  z s t ronnic twem rewo-  
lucyjnem lub socynl is tycznem.  IZ tych powodów Mieros ławski  z Po l ­
ski ustąpić musiał.

(Spraicozdanie  p. M ichała Cficva/ier co do środków trak­
tatu handlowego z  A n g l ią )  Z spraw ozdania p r zez  pana Michała 
Cheval ier  w senacie z łożonego  okazu je  się,  iż p r o d u k c j a  żelaza 
we Francy i  pomimo t r ak ta tu  handlowego  z Anglią zawar tego  a 
wp row ad zen ie  żelaza angielskiego dozwala jącego,  nie tylko się nie 
zmniej szy ła ,  lecz p rzeciwnie  wzr os ła ,  pomiń,o t ego,  iż wiele wiel ­
kich pieców’ w okolicach p r o d u k c j i  nie sp rzyja jących założonych ,  
wygasz one  być musiały.  W roku  1859  Franey a  p r odukowała  tylko 
170  mil ionów ce tn a ró w  met ryczn yc h  su rowcu  żelaza ,  w roku zaś 
18 62  p rzesz ło  210  milionów’, a za tem więcej  o część.  Żelaza 
sz tabowego  p r od uko wał a  F ran eya  w roku  1859,  około 10 milionów 
ce tna rów,  a w roku 1862 p r zesz ło  14 mil ionów.  F ra n e y a  w p ro ­
wadza t e ra z  su row cu  że laza  z Anglii  i że laza sz tabowego  rocznie 
za 12 do 16 mil ionów f ranków,  wyprowa dza ją  zaś co rocznie  w y ­
robionego zelaza za p r zesz ło  100  mil ionów f ranków.  W  skutek 
zniżonej  o rny że laza  konsumeya j ego  "znacznie się zmniejszyła.

P rzy połowie  ryb morsk ich sku tk i  wolnej  k o n k u r e n c j i  z An­
glią ok aza ły  się j e szc ze  dla k r a ju  korzys tn ie j sze.  F rancuz i  j edzą  
t e raz  więcej  ryb morskich j a k  dawniej ,  bo są t ańsze  i poławiają 
ich daleko więcej ,  bo upadło mnós two ut rudnień p rzy  połowie ,  bę ­

dących sku tk iem systemu prohibicyjuego.  T e r a z  F ran cuz i  wiele 
ryb  do Anglii  p rzedają .

Królestwo Polskie.
w  a r s z a w a  , 8.  marca.  Do Jener. Kor. d o n o s z ą : Dzien­

niki zagran ic zne  w osta tnich czasach za jmowały się wielost ronnie 
wiadomością ,  że W.  Książę Konstanty ustąpi  ze swojej  jiosady 
w Po l sce ;  i donosi ły nawet ,  że tenże będzie tymczasowo zastąpiony 
przez j e n e r a ł a  lir. Rergn ,  a w końcu p rzez księcia Alexandra he ­
skiego.  Na zasadzie in f o rmac j i  au tentyczne j  koresponden t  r z e c z o ­
nego wyżej  dziennika zapewnia ,  że te pogłoski  są całkiem be z za ­
sadne.  Wielki  Książę bardz ie j  j a k  k iedykolwiek  ma silne postano­
wienie pozos tać na swojem s tanowisku  j ako  namies tnik k róles twa  i 
nacze lny  dowódzca  armii ,  a gdy powstanie będzie s t łumione,  czego 
w najbl iższym czasie spodz iewać się można,  p rowadz ić  dalej r o z ­
poczęte  dzieło r eformy w Królestwie  Polskiem.  Ja k o  dewódzcy  
armii ,  p rzydz ie lono  Wie lk iemu Księciu j e ne ra ła  Su mor ok ow a ,  szefa 
sz tabu ,  k tó r y  też już  p r zyb y ł  do W a r s z a w y ,  podczas  gdy j enera ł  
Ramsay,  k tó ry dotąd za jmował  tę posadę,  jnż  wyjechał  z W a r ­
szawy.  W Pe te r sb ur gu  nie było wTcale mowy o nadaniu j ene ra łowi  
hr .  B e rg  s t anowiska ,  k tóre ,  j a k  sądzono,  miał objąć u’ Kró les twie 
Polskiem.  Pamięta ją  tam je szcze ,  że jako guber na to r  Fin landy i nie 
u żyw ał  popularności ,  i z lej p rzyczy ny  musiał  być odwołanym.  P o ­
dobnież mylne były domysły wzg lędem Alexandra Księcia heskiego,  
k t ó ry  dotąd nawet  nie opuści ł  s łużby a u s t r y a c k i e j ; zapewniają j e ­
dnak,  ze ma wejść do s łużby  rosyjskiej  i objąć dow'ódzlwo k o r ­
pusu gwardyi .

Rosya.
Petersburg  , 5. marea.  (K w es tya  w ło śc ia ń ska . — Spraw a  

polska .)  Dziennik „Pszczo ła  północnnu zamieści ła nas tępujące sz cz e ­
góły co do s tosunków włościańskich w Rosyi.  J a k  wiadomo,  do dnia 3go 
marca zaw ar te  miały być t ak zwane „us tawy  b ram ot ne" ,  czyli umowy 
między właścicielami dóbr  a włościanami.  Umów takich ułożono 
100.563,  i b raku je  j e szcze  około 7000.  W  wy konanie w eszły 87 .863 
umów,  k tó r e  u regu lowały  s tosunki  4/6 części  włościan.  P rzed  wydaniem 
manifestu o usamowolnieniu włościan z 10 mil ionów włościan 7 mi­
lionów odrabia ło pańszczyznę ,  3 miliony zaś  płaciły dziedzicom tak 
zwany  obrok.  Dziś z 8 mil ionów włośc ian,  k tó ry ch  s tosunki  już 
u regu lowane zos ta ły,  5 mil ionów płacić ma obrok,  a 3 miliony od­
rabiać pańszczyznę .  Je s t  to zaiste ważne ba rdzo ulepszenie,  nikt 
jednak twie rdz ić  nie będzie,  żeby kwes tyę  włośc iańską tym sposo­
bem jako  za ła twioną uważać  można.  Wys tąp i  ona wcześniej  lub pó­
źniej z tym większym naciskiem.  Ludzie dworscy,  k tórych jest  
w Rosyi  1 1/.J miliona dusz n ęzkicłi ,  z dniem 3. marca zyskal i  z u ­
pełną wolność ,  co dla nich wiełkiem jest  dobrodzie js twem,  byli oni 
bowiem w daleko większej  niewoli ,  aniżeli włościanie.  O rg an iz ac j a  
gmin i ob w odó w  przeprow adz ona  j e s t  wed ług  zasad wcale l ibe ra l ­
nych,  naj lepszym zaś  owocem usaniowoluienia włościan j e s t  podnie­
sienie liczby sz k ó ł  wiej skich 7. 1955 na przeszło 6000.  Co do s to ­
sunków ma ją tkowych  szlachty,  R o s ja  liczy w ogóle 105 .308  posia­
dłości  sz lacheckich.  Z I j e h  w roku 1860 było pod kura te l ą  35 .642  
dia różnych  powodów.  W e dł ug  podań u rzędowych  znajduje się 
w l tosyi  636  miast  i 1350  miasteczek.

Jydep. belge zamieści ła  list z P e te r sb u rg a  z dnia 3. marca,  
w k tó rym donoszą,  że sprawa polska zajmuje tam wszys tkie umy­
sły.  Je s t  tam s t r on n ic tw o ,  k ló reby chciało użyć naj surowszych  
ś rodków .  S t ronn ic two  to twie rdzi ,  iż dopóki Polska egzystować 
będzie,  nie będzie jiokojii ani dla Ros j i ,  ani dla Furopy.  Zdaniem' 
więc tego s t ronn ic twa ,  t r zeba Polskę zni szczyć i zgnieść,  i na dy­
miących j e j  zgl i szczach ogłosić,  iz p rzes ta ł a  egzys tować ,  potem z a ś  
kraj  podziel ić t r zeba na gubernie ,  w których wszystko ma bj  ć m -  
syjskiem,  p r awa ,  r/ .ąd,  a nawe t  i język —  o jednej  tylko rel igi i  
nic nie wspominają.

Drugie zaś  s t r onn ic two  nierów nie l iczniejsze wyraża się o Pol­
sce wcale p r zy e h j l u ie  i t w i e r d z i ,  iż Polska domagająca  się s u r j  
narodowośc i  nie powinna być gorze j  t r ak towana  jak Włochy Iui' 
Grecya.  Po lska  nic Rosyi  nie winna,  k r ew  zaś co płynie,  j e s t  k r w i ą  
s łowiańską  i j ą t r z y  dwa  ludy j ednego sz cze pu ,  w końcu idzie <> 
pros ty ty tu ł  panowania,  i że cesa rz  powinienby go sie z r ze c ,  gdy '• 
i tak mocno cierpi  w sku tek tego k rwi  rozlewu.  W końcu s t r o n n i ­

ctwo to sądzi ,  iż gdyby rze cz  na kongres ie  europejskim t r a k t o w a ­
na była,  Rosya by się od tego kongresu  nie uchyli ła i n i e p o d l e g ł o ś ć  

Polski  mogłaby wyjść  z tego k o n g r e s u ,  czemu by się Rosya  wcale 
niesprzeciw iała.

Ty mczasem buletyny o c i ągłych zwy c i ęz tw ac h  wojska rosyj" 
skiego,  s t r ac i ły  tu wsze lką wiarę ,  przekonano się b o w ie m ,  iz kła­
mią zapamiętale .  Rosyan ie  nawe t  w wyższych sferach czytają i,ł 
z widocznem oburzeniem i pytają się dla czego powstanie'ciągi** 
się u t r zymuje ,  jeżeli  tyle pows tańców ginie i tyle im broni  i aniun'- 
cyi z a b i e r a j ą ?  Jeżel i  zaś  Rosyanie  t ak małe s t r a ty  ponoszą,  dl* 
czegóż  to pułki  co dzień do Polski  o d ch od z ą ,  na cóż l j l e  sił n a ­
gromadz ony ch  w k r a j u ,  k tó rego  nie można opanować jeno ognie '11 
i wytępieniem ? Ws zys tk i m więc tym bnletynoin nikt  w Rosyi  "*8 
wierzy.

Księstwa Naddimajskic.
(W id o k i  na p rzysz ło ść .)  Z  B e l g r a d u  donoszą  do ./<?«<'' 

rai. kor.\ Cz łonkowie  tu tej szego s t ronn ic twa  ul t r a l iberalnego,  1 
pol i tycy wojennie usposob ieni ,  zapowiada ją ,  że w prowincyach  t*1'



r eckich  j e szc ze  w tym r o l u  wybuchnie katas t ro fa ,  i z tego w y p r o ­
wadza ją  domysły najśmielsze,  i najdziwniejsze.  Mianowicie poli tycy 
se rbscy  wychodzą  z tego p rzypuszczenia ,  że r ząd aus t ryack i  w r a ­
zie powstania r ajów zachowa się tak neu t ra ln ie ,  j ak  w obec po­
wstania po l sk ie g o ,  a p rze to  za ła twienie  sp raw  miedzy Po r ta  a jej 
ehrześe iausk iemi  poddanemi będzie tylko tym ludom zostawione .  
Rzad  se rbsk i  mianował  Kostę Magazinovica se rbsk im ajentem 
w Bukareszc ie .

Turcy a.
S t a m b u ł ,  28gn  lutego.  (S p r a w y  Czarnogóry, Hercegowiny 

i K się s tw  N addunajsk ich .)  S pr aw a  o budowę b lokhauzów na d r o ­
dze mil i tarnej  p r zez  Cz arn o gó rę  w ten sposób za ła twiona zos ta ł a ,  
iż j e dyn ie  na punktach końcowych  d róg  małe warownie  zb ud o w a­
ne zos taną .  W ar  o w nie te s tać będą na t e ry to ryum czysto tureck iem.  I 
W ys łan a  być ma nowa komisya demerkacy jna dla sp ros towania  i 
u regulowan ia  g ran icy  czarnogórsk ie j ,  p rzyczem g łówny  wzgląd  mia- 
ny będz ie  na to,  ażeby wsie nad g ran icą leżące nie należały w po­
łowie  do C z a r n o g ó r y ,  a w połowie do Tu rcy i ,  co z a w sz e  w y w o ­
łuje największe za ta rg i .

Z Mostaru w Hercegowin ie  piszą , iż ża łują  tam niezmiernie 
odwołania  gub ern a t o ra  Abdi Baszy i zastąpienie go p rzez Yasia 
Baszę ,  p ie rwszy bowiem pr zez  ludzkie swoje pos tępowanie  zjednał  
sobie powszechny szacunek.  Nie miał on w pra w dz i e  j ako  naczelnik 
wojenny bezpoś redn iego  wpływu na adminis t racyę cywilną , wystę-  
pyw ał  j ednak  częs to p rzeciwko  nadużyciom cywilnego guberna to ra  
Kurszyda  Baszy.  P rz ed  niejakim czasem powołał  nacze ln ików raja-  
sów,  Popa Tco doz ego ,  Michała Spaicza i Ł u k a s z a  W uk a ł o w ic za  do 
Mostaru,  dla wysłuchan ia  ich zażaleń.  Yasia Basza coś podobnego 
pewno nie zrobi .  Ł u k a s z  W uk a ł ow ic z  siedzi  cicho od niejakiego 
czasu,  i zdaje się iż opuści  s łużbę Po r ty  otomańskiej .  Udał  sie już 
do konsula rosy jskiego  z prośbą o jego  in te r w e n c ję  u Por ty ,  k tóra 
mu czynionych p rzy rze cze ń  nie dot rzymała .

P or ta  o tomańska zwróci ł a  uwagę rep r ez en ta n tó w  wielkich mo­
ca r s tw na s tan r zeczy  w Księstwach naddunajski i  h , i na za ta rg i ,  

.które zt ąd wyniknąć  mogą.  W s k u t e k  tej komunikacyi  Por ty  po s ło ­
wie zalecil i  j enernlnym konsulom moc ars tw  w Buk a re sz c i e ,  ażeby  
nie dozwalal i  zaez.epek na pozycyę księcia Kuzy , t r ak ta tami  us ta ­
nowioną,  z drugiej  zaś s t rony  temuż nie dozwoli l i  p r ze k ra cz a ć  swej 
prawej  władzy.

r o n i fi a.
(P o ż a r.)  D nia 4. b. ni. w ybuchł pożar w  C horoslkow ie w  pow iecie Ko- 

Pyczynieckim  u tam tejszego w łościan ina Jana  B obow skiego i zgo rza ła  stajn ia 
ż trzem a końmi, stodoła  z całym zbiorem  tegorocznym  i w szystk ie  narzędzia  go ­
sp odarsk ie , ogólnej w arto śc i 21)00 zł. w. a. Pomimo czynnego ra tu n k u  zg o rza ł 
także sąsiedn i budynek innego w łościanina ze zbożem. P rzy czy n a  pożaru  n ie 
jest dotąd wiadoma.

(R zad k ie  z d a rz e n ie .)  M arya K łusak z R ostajnego w  pow iecie D uklań- 
8kim, m ałżonka m ieszkańca tam tejszego E froim a K łusaka, w ydała na św ia t na 
raz troje dzieci, dwóch chłopców  i dziew czynę, k tó re  m ają p o trzeb n e  siły  ży ­
wotne i są  zdrow e. M ałżeństw o to pod w zględem  m ajątkow ym  znajduje się 
^  złych stosunkach.

(W  Sm oleńsku) odkopano w końcu je szc ze  roku p rzesz łeg o , w ielk ie na- 
ti!ynie g lin iane pełne m onet z ło tych  i s reb rn y ch  fran cu sk ich  z la t 1763— 1793, 
Wysokiej w a rto śc i. Zda się  to być jak iś  szczą tek  francusk ie j kasy.

(Z m arł niedaw no w P a ry żu  k ra w iec ), zostaw ił po sobie w edle n o ta ria l­
nego in w en ta rza  spadek w ynoszący 5,803.450 fr. D ługu m iał w szystk iego  82 
tr- 10 cen t. W  testam encie  pow iada, że rozp o czął p racow ać w r . 1813 z jednym  
'■darem o 6 liw rach . K upił za n ie m alerya ł na kam izelkę, k tó rą  sp rz ed a ł za 
'3  f r . 50 cent. to był począ tek  pięcio m ilionowego m ajątku.

(Jed w ab .)  Chińczycy m ają podanie, że jed n a  z żon panującego u nich 
Cesarza, p ie rw sza  w prow adziła  go w użycie, za co je j boską  cześć  oddają, 
^fzed e rą  ch rześc iań sk ą  jedw ab w  A zyi w schodniej i E u ro p ie  był nieznany. 
W spomnienia o nim  w Starym  T estam encie  p rzez  w ielu  archeo logów  za w a t­
o w e  są  uw ażane, i nie ma dowodów, że m e s z i  (E zech ie l 15, 1 0 , 13) znaczy 
Jedwal>. W  nowym T estam encie  (A pokalyp. 18, 12) wspom niony s e r i k o n ,  
*dóry pez w ątp ien ia  znaczy  jed w ab . Rzym scy p isa rze  cz te ry eh  p ierw szych  
^ 'eków  po C hrystusie  często  o nim m ówią. T erlu ljan  p isze  do kobiet: 
"O d ziew ajc ie  szaty  p raw d y “ ; Chryzostom  w hom iljacli m ów i: „Gdy bogacz j e -  
'W’ahie p rzyw dziew a, dusza jego  jęczy  w ka jd an ach / 1 G alen  zaleca  szn u ry  
l'edwabne do przew iąz>  w ania  żył p rzy  operacyach  ch iru rg iczn y ch . Do czasów  
^kreljana tylko bogaci ub iera li się  w drog ie  je szc ze  jed w ab ie . Gdy go żona 
0 Jedw abna suknię p rosiła , odpraw ił j ą  lem i słow y : „D alekiem  je s t  odemnie 
'lpf|s lą  tk an in ę  na w agę z ło ta  o p łacać ."  Do E uropy  w prow adzono go za  Ju ­
styniana, z k ra ju  Serów , ludu zachodniej Azyi — zapew ne z Chin, zkąd r.a- 
^ a t i ie  S e r i c u m .  Za jego  panow ania dw aj m nisi p rzyw ieź li ja ja  jedw abników  

Seriada  w lndy i do Byzancyum , a  fab ryk i jed w ab n e  były monopolem c e sa r-
z  G reey i ro z sze rz y ła  się up raw a  jedw abiu  do W łoszech  i H iszpanii. 

aUze losy tego w yrobu  ju ż  są  pow szechniej znane.

(K olej że lazn a .) „ T e le g ra f  K ijow ski" zam ieszcza  jako  pew ną w iado- 
^°ść z W iteb sk a , że kom pania ry zk o -d y n ab u rg sk a  drogi żelaznej, p rz y ję ła  zo- 
^ " 'ią z a n ie  p rzed łu ży ć  drogę żelazn ą  o d  D y n a b u r g a  do W i t e b s k a .  Nowa 
r°ga będzie  m iała k ieru n ek  pom iędzy D ynaburgiem  i Połockiem , rów nolegle 
'W n ą  pocztow ą drogą  i z k ierunkiem  D źw iny ; a poczynając  od Potocka 

^ jd z ie  ku  szosie  p e te rsb u rsk iem u  i p rzeszed łszy  p rz ez  m iasto S ierocino i w ieś 
°1 znow u zw róci się  ku D źw inie, g d z ie  s ię  zakończy m ostem  cośkolw iek

*żej obrębu miasta. W ob ecnym roku będą uczynione przedwstępne poszuki­
wania, a budowa drogi zacznie się w roku następnym.

Gospodarstwo, przemysł i liandcł.
L w ó w , 13. marca.  Na naszym dzisiejszym largu p ła con o :  

ntec pszenicy (81 U )  3zł .  3 3 c . ; żyta ( 7 6  &") I z ł .  80e.  ; j ę cz mi e ­
nia ( 6 6  (t t ')  1 zł.  57c.  ; owsa ( 4 5  l z ł .  4 3 c . ; h reczk i  2zł .  35 c . ;
kartofli  95e. ,  ce tna r  siana l z ł .  38c. ,  ok ło tó w 52 c . ; — sag d rze wa  
bukowego  11 zl.  20c , sosnowego 9zł .  25c.

Ostatnie wiadomości.
Ł ł v « \ v ,  14. marca.  Komisya p rzez Jego Excel.  p. ministra 

handlu wyznaczona do obrad nad ś rodkami ku s t anowczemu wys tą ­
pieniu za raz y  na bydło,  ukończyła swe prace,  k tórym pięćiotygo-
d tii o wy p rzec iąg  czasu pod prezydeneyą  p. ministra poświeci ł a .
S p raw oz dan ie  z jej obrad zamieścimy w najbl iższym numerze  pisma 
naszego.

Pruska  izba depu towanych obraduje t e raz nad p rojek tem do 
nowego p rawa o s łużbie wojskowej .  Znając skład izby p rzewidzieć 
można,  że odrzuci  p rojek t  mini sleryalny a r aczej  skieruje  go i po ­
prawi na zasadzie p rawa z roku 1S14,  k tó re r ząd właśnie  zmie­
nić chciał.

Independoncc beige z a p r ze c za  wieściom o opuszczeniu Me- 
xyku p r zez  wojsko francuskie ,  p rzywodz i  na poparc ie  t ego z a p r z e ­
czenia wiadomość o zakon l r ak t ow an iu  2000 mułów u Costar ica 
k lóre  za dwa miesiące do Mexyku ods tawione być mają.  W P ary żu  
mówiono,  iż j en.  F o re y  z łożyć  miał  pełnomocn ictwo dyplomatyczne 
w ręce p. Dubois de Sal igny , zatrzymując,  j edynie dowódz two  
wojskowe .

To,  co w onegdajszytu wstępnym a r tykule  naszym pod wzg lę ­
dem wpływu powstania polskiego na sp r awę  wschodnią powiedzie­
l iśmy,  po części  sp r aw dz a ć  się już  zaczyna.  Do Jener. Kor. ctustr. 
piszą bowiem z Z ada ru ,  iz im więcej  się powstanie polskie r o zs z e ­
rza ,  tern mocniej  ustala się spoknjność w nadgranicznych p r owin-  
cyach tu r ec k ic h ;  ag i tacya ustąpić musiała p rzed przekonaniem,  iż 
w tej chwil i  na R o s j e  wcale l iczyć nic można.  W s za kż e  korespon­
de nc ja  ta dodaje,  i/, samowola i ucisk władców tu reckich muszą 
być powodem ciągłego nieukontenlowania .

O walce pows lancow polskich z wojskiem rosyj sk iem nie 
mamy dziś bl iższych wiadomości .  W  Krakowie  mówiono o napadzie 
na Miechów,  a r acze j  na wojsko r o s y j s k ie ,  w k las z t o rz e  t amte j ­
szym konsystujące,  co j edn ak  się nie sp rawdzi ło .

l i i i j ś w i e ż s ł . t t  p o c z t a .
K r a k ó w ,  13.  marca.  K r oknu er Ztg.  donosi  j ako  rzecz  

pewną,  że R o s ja n ie  w Miechowie obawiając sic a taku,  wysłal i  de ­
peszę o sukurs .  Depesza ta,  która zos tał a  p rze ję t ą ,  podaje l iczbę 
korpusu  Langiewicza  ( z  namysłu o więcej  niz o po łowę p rz e sa dz o ną )  
na 20.000.  Główna kwat  era Dyk ta tora  j e s t  obecnie w Sosnó wce  
( ws i  niedaleko Miechowa).  Rosyanie  zupełnie opuścili  Miechów,  
W c zo r a j  miedzy d rugą  a t r zecią godziną odbyło się u roczys te  
zaprzys iężen ie  wojska ( w  Goszczy  było tylko ogłoszen ie  
d y k ta tu r y . )  Podczas nabożeńs twa , k tóre  odprawi ł  kapelan połowy 
przed o ł t a rzem wystawionym na wzgórzu ,  i podczas przysięgi  s k ła ­
danej nowemu d y k ta to r o w i ,  s łońce  nagle wystąpi ło  z eb loków i 
okaza ła  się t ęcza,  poza k tórej  dwa małe słońca były widoczne.  
R za dk ie  to z j awisko  powitano z zapałem jako  dobrą wróżbę.  K ra -  
kauer  Zeilung  podaje te szczegó ły  z opowiadania naocznego 
świadka.

P a r y ż  ,  11. marca.  Książę  Reuss,  pełnomocnik pruski ,  udał  
się do Berl ina.

France, donosi ,  że Karl Russell  p r zes ła ł  depeszę do mocars tw ,  
k tóre  podpisały t r ak ta t  wiedeńsk i ,  z żądaniem dyplomatycznej  in-  
t e rwe ncy i  względem wykonania a r ty ku ł u  1. ak lu zamyka jącego  
t r a k t a t  z r,  1815 względem Polski.  F rancy a  zgadza  się z Anglią.  
S z w e c j a  i Por tuga l i a  przychyl i ły  się. Aus lrya  go towa  p rzys tać .  
P rusy  i Hiszpania nie odpowiedz ia ły  j e szcze .  Baron Budberg  na 
audyencyi  u cesa rza dał  w imieniu cesarza  Aleksandra  formalne 
zapewnienie ,  ze R o s j a  ma za mia r  uspokoić Polskę p rze z  koncesye 
i r zeczywis te  g w a r a n c j e .  Książę Melte rnich udaje się ju t ro  do 
Wiednia .

F a r y  i , 12.  marca.  Monitor  p i s z e :  Nie j e s t  p r a w d ą ,  ze 
obóz w Chalons  będz ie  za łożony  w końcu  marca.  Nastąpi  to do­
piero w końcu maja,  j ak w poprzednich latach.

T r a e b i n i a ,  10. marca.  W c zo r a j  cała r egu la rna  milieya t u ­
recka  w Zubzi  zbun towała  się przeciw swemu własnemu majo r o ­
wi , k tó ry  r a to w a ł  się ucieczką  i udał  się do Ra szy boż ukó w i A r -  
nautów,  k tó r zy  w buncie nie wzięli  udziału.

Mówią,  że  ci buntownicy od wielu dni cierpiel i  na jwiększy 
niedosta tek.  Dziś ł ączy się cała mi l ic j a  miejscowa z Baszybozu-  
kami,  aby udać się do nieb, i ile możności  w dobry  sposób skłonić 
ich,  aby powróci l i  do obowiązku.

L o n d y n *  12.  marca.  Zapewnia ją ,  że  odeszła do P e t e r s bu r ga  
nota angielska żądająca kon s ty tuc j i  dla Polski  w myśl  t r a k t a tó w  
z r. 1815  i ainnestyi  dla t e raźn ie jszego powstania.

n U n r y n *  12. marca.  Zac iągnięc ie  pożyczki  po twie rdza  się.  
W a r u n k i  nie są j e szcze wiadome.  Sądzą ,  że  Rothschi ld p r zy ją ł  po ­
towe po 6 9 ' / r  Druga  połowa j e s t  podzielona na części ,  z k tó rych  
jednę obejmą bankie rowie  i w łosk i  ins tytut  k redy towy,  d ruga  zaś  
bedz ie  p ok ry ta  p r ze z  subskrybcyę  publiczną.



T uryn > 12.  marca.  W yd a n a  zos tał a us tawa wzg lędem po­
życzk i  i d ek r e t  r egulujący emisye.  Główne warunk i  s ą :  Część  bę­
dzie zostawiona p rywatnym,  część zaś za s t r zeżon a  na subskrybeyę  
publiczna.  T a  część os tatnia ust anowiona j e s t  na 5 mil ionów renty,  
l icząc od 1. s tycznia 18(13. Cena nabycia będzie us tanowiona de ­
k re tem mini steryalnym.  Będzie dziesięć wpłat ,  pi e rwsza  p rzy sub-  
skrybcyi ,  ostatnia 20.  marca  1864.  Nie można mniej subskrybować ,  
j ak  na 10 fr. renty.  Zapewniają ,  że cena emisyi j e s t  71.

Mini s t er stwo  za w ar ło  pożyczkę  z Rothszyldem w P ary żu  ! 
bankiem narodo wy m.  K on t r ak t  rozciąga się na 7 0 0  mil ionów,  ale 
emisya oznaczoną  zos tał a  tymczasowo na 5 0 0  mil ionów. S ub sk ry p-  
cya będzie o twa r ta  16. ,  17. ,  18.  i 19. b. m.

£ e fegram  i ]a (̂ etg CtoomsGtej.
K r a k ó w ,  13 . marca.  W e d ł u g  doniesień z L go ty  o t r z y ­

mali Rosyanie  wczora j sze j  nocy w Olkuszu,  Wo lb rom ie  i Miechowie 
znaczne posiłki  i mają uderzyć  na pows tańców.

T a r n ó w ,  13.  marca.  Na ju t ro  zamówiono  w Opatowcu  i 
w okolicy dostawę  żywnośc i  dla korpusu Lang iewicza.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 13 .  morfa 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr 
w’ m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ietrza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i 

w ia tru

siła Stan

atm osfery

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

323.68
323.11
323.24

+  8 4
+  4.2 
+- 4.5

87.1
84.2 
82.6

połud .-w scli. 

n

mi.
sł.

mi.

pochm urno
n

T E A T K.
Dzió t e a t r n i e m i e c k i : „Wanda", op e ra  w  5  a k ta c h .

K u r s  l w o w s k i .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. m arca.

H otel G eorge: P P . S loneck i Z en,, z Je raw eza . — B r. Horoch Sew eryn , 
z M oraniec. — N iezabitow ski L ubin , z Z am eczka. — N iezabitow ski W łodz ., 
z U herzec . — H ohendorf Ed., z B yszow a. — S zep ty ck i Jan , z P rzy łb icy . — 
O czosalk i S tefan , z H ru sia ty cz . — Sw iejkow ski W ło d z ., z W ołynia. — R a ­
kow ski Dyon., m arsza łek  sz lach ty , z U krainy. — Z arew icz  W ład y sław , z Z a ­
w adki.

Hotel eu ro p ejsk i: D ąbrow ski W ik to r, z L enczarzec . — D r. R aseh  W il­
helm , adw. k ra j. ,  z Kołomyi. — P re k  S tefan , z Z agórza. — R ubczyńsk i Adolf, 
7. U herzec . — T yszkow sk i Jakób , e. k. kap ., z Kaina.

Hotel a n g ie lsk i: T artak o w sk i AL, z L aszek  m urowanych. — Soroczyńsk i 
Rom ., z C horonow a. — S tabke  Bogum ił, k. p r. z a rząd ca  m arynark i.

Hotel k rak o w sk i: W in n ick i T y tu s , z N ow osiółek. — B erg h o f Józef, c. k. 
podporuczn ik , z Z łoczow a.

Z ajazd  K uhna: H r. Ilum nick i W ład  , z R ozpucia.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 13. m arca.

P P . Teodo.rowiez Ignacy, do Chomiakówki. — W ysocki K a z im irz , do 
H reborow a. — G rodzieck i Leon, do B zianki. — R ojew ski K onstanty, do C ie­
szanow a. — C zajkow ski H ipolit, do B óbrki. — R ylsk i H enryk, do D łużn iow a—  
H orodyńsk i S tan ., do Sądow ej w iszni. — C hełm icki Józef, do K am ioneczki. — 
U d ry ck i Adolf, do W ie lk ich  m ostów. — T eodorow iez M ikołaj, do D erew aczow a. 
Jo rd an  Teofil, do Nowego sio ła. — Z agórsk i M ieczysław , do P odbuża. — H r. 
H um nicki W ład ., do R ozpucia. — P a p a ra  H ip„ do B atia tycz.

Dnia 13. marca.

D ukat h o lendersk i .
D ukat c esa rsk i .
Półim peryał z ł. rosy jsk i 
R ubel s re b rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i . .
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka 
Galicyj. lis ty  zasiaw ne w. a. za  1 0 0  z ł . )

„ „ „ m. k. za 100  z ł. /
G alicyjskie obligacye indom nizacyjne ! 
5%  P ożyczka narodow a \
A k cy eg a l. kol. żelaz. K aro la  L udw ika

w al. austr.

bez
kuponów

gotów ką tow arem
zł c. | zł. c.

6 4 1 % 5 47
5 43 5 48
9 2 9% 9 44
1 79 1 81%
1 71 1 73

77 20 77 80
81 15 81 80
73 3 73 63
81 25 82 25

215 75 217 13

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia 13. m arca.

M etaliki po 5 °/g za  100 zł. 74.90. Z pożyczki naród, po 5 ^  za 100 zł. 
8 1 .3 5 ; po 4 % ^ ; 7.a 100 zł. — ; po 4%  za 100 z ł. —— . O b l i g a c y e  i n-
d c m n i z a e y j n  e N iższej A u stry i po 5%  za 100 zł. — .— ; W eg ie r  —.__
G alicyi — ; B ukow iny — ; Akcye B anku narodow ego sz tu k a  805— > 
Insty tu tu  k redytow ego dla handlu i przem ysłu  2 1 5 .30 ; n iższo -a u str . tow arzy­
stw a eskom tow ego —.— .

L isty  zastawne. Galie.
W e x l o w y .  Za 100 zł,

L ipsk  za  100 ta la ró w  — .— . London za  10 funtów  sz te rl. 114.90. 
za 100 zł. w alu ty  au stryack . — .— . P ary ż  za 100 fr. — .—.

K u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze 5.47, dukaty ces. pełnej 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . S reb ro  114.50.

insty t. k red . po 40%  za 100 zł. — . 
południow o - niem ieckiej w alu ty  —.— . —•

M edyolan 

w ag '

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11. m arca.

i .  D łu g -  p u b l i e z n y .  (Za 100 z ł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar.

W  a u str. w al. po 5%  . . 69.35
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  94.75
Z pożyczk i ńarod . z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5% 81.50  
od k w ie t. do paźd. po 5%  81.65 

Z r .  1851 se r . B. po 5%  — .—
M etalik i po 5 % .....................75.10
M etalik i z p roc . od maja do

lis topada po 5 %  . 75.25 
dtto. po 4 % %  . . . .  65.70
dtlo . „ 4 % ................... 5 8 .—

, . . . . 43.50 
Vo . . .  . 37.75

..................... 14.80
z r. 1839

. . .  . 154.— 154.50
z r. 1839

. . . 150.—
1854

dtto. „ 3%
(ltto. ,. 2 %
dtlo. „ 1 %

P rz e z , do wył.
całe  losy 

P rz e z , do wyl.
p ią ta  część  losów 

P rz e z , do wyl. z r .

69.45

94.85

81.60
81.75

75.20

75.40
65.90
58.50
44__
38.25 
15. —

pien.
r ś  ’ fB a n a tu  Tein. . . 73.25 
•5 £  o  jK r o a c j i  i S ław onii 73.60
-j  .o -  J G a l i c y i ................... 7 3 —
O a  £3 * Siedm iogr. iB u k o w .71.75 
Z k lauzu lą  w ylos. w r .  1867 70.25 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 94 .—

D ług T yro lu  

Dług Salcburga^ 

D ług K rainy

po 5%  
v  4%
»  3% 5 
» 3%
»
» 2%

71 —  
57—  
50.50 
44—  
37—  
30.

» 1% %  27—
S. S ta n  o b lig . d o m e s ty k a ln

towar.
73.75
74—
73.50 
73—  
71.25 
95 —
71.50 
68— 
51—  
45—  
38—  
31 —  
28—

92.75
150.50

93—
P rz e z , do w yl.

po 500 z ł. . 
P rz e z , do w yl. 

po 1 0 0  z ł. .

z r .  1860 

z r. 1860
94.10 91.20

95.30
R en ty  Como po 42 l ir . aust. 16.75

ylos. obi. da 
długu pańsf.

W y lo s . ol)l. dawn. j  *i0  , 0  ‘ 1

P rz e z , do los. obi, i ” 
daw, długu p ańst. < ” 
z p roc . w  k ra ju  I ”

Idtto . z p rocen t. /  ” 
za  g ran icą  . I ”

4% % G 5—  
4%  57 —
3 % % 5 0 .r0  
3%  —
2 % % 5 5 —  
2 % % 4 9 —  
2%  44—  
1 % % 3 8 —  
5%  71 —
4 % %  65—  
4%  57—

o

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A uąłry i . 87.75 
W yż. A ust. i S a lcb . 84 .—
C z e c h ............................. 80.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ........................87.50
S t y r y i ........................8 8 .—
T y r o l u ........................89 —
K ar., K ra iny  i W yb. 85.50  
WTę g i e r ....................75.—

c 
£ oj o  

rs  O
.5 ^
Z a

95.50 
17—
71.50 
66—  
58—  
51 —

55.50
49.50
44.50
38.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.50 
87:— 
87.75
88.59

90—
87—
75.60

Po 3%  za 100 zł. 
„ 2 V2 % „ 100 *
v 2%% „ 100 ii
» 2% „ 100 „ 
„ 1%% » 100 „

. 22—  24—  

. 18—  2 0 —  

. 17—  18—

. 16—  16—  

. 12—  14—

3 . A k cy e .
(Za sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 809 .— 810 —  
Insi. k red  d la hand lu  po

200 z ł. w . a ....................... 217.30 217.50
N iż .-a u s tr . (ow. eskomt.

po 500 z ł..............................  650.— 652 .—
Półn .ko l. po 100 0  z ł. m . k. 1890— 1892.— 
Tow . ko lei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 235.— 235.50 
Kol. C es. E lżb ie ty  peSOOzł.

mon. konw ............................  153.— 153.25
P o łu d .-p ó ln . - niem . kolei

kom. po 2 0 0  z ł. m. k. . 131.80 132.— 
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  147—  — —
Polud. kolei p ań st., lomb. 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
ko lei żel. po 2 0 0  zl. w. a. 
czyli 500 fr . z w płatą
180 z ł. ( 9 0 % ) ................... 271___  272—

Kol. K ar. L ud. po 200zł.
mon. konw ................................ 216.— 216.50

Kol. P re szb . T yru . 1. emis. 
po 2 0 0  z ł. m. k .....................— —  5 5 .—

dtto II. emis. p o 2 00zł.m .k . — .—. x i9 .—
Kolej B u steh rad zk a  po
500 zł. m. k ........................  680 .— 685.—

Kolej A ussig . -  Ciepl. po
200 zł. m. k ......................... 198.— 200.—

Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­
szeństw em  po 2 0 0  zł. 
mon. konw ..........................  195.— 200.—

pien. tow ar.
Kol. G rac. - Kofl. i T ow . 

górn . po 200 zł. w. a. . 157.— 158.— 
A u str. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . . 435—  436.— 
Lloyda w T ry eśc ie  po

500 zł. m. k ......................  237—  238—
Mostu łańc. w  P eszc ie  po

500 zł. in. k ......................  398—  402—
T ow . m łyna pa r. w W ied.

po 500zł. w . a ..................  392 .— 395—
Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  254.— 258.— 

Uprzyw il. czesk a  kolej z a ­
chodnia po 200 z ł. w. a. 163.27 163.75

U. Listy  zastawne.

(za  1 0 0  z ł.)  
R-,ntn, (G le t.z r .  1857po5%  104.70 104.90 
naród < I01et' ’’ 1857p o 5%  100.50 101.

. p rzezn aczo n e  do 
• l  los. po 5%  . . 90.50 90.75

B anku ( n a  12 m. 5%  . — .— —.
naród . ( p rzezn . do loso- 
w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 86.25 86.50
Gal. Toyv. k red . w w . a. 
po 4 % .................................  77.75 7 8 —

5. O b l ig acy e  z  p raw em  
p ie rw szeń stw a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .....................  96.75 97.25
detto detto  w sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  97.25 97.75

E m is. z r. 1862 za 100 zl.
w al. a u s t .............................  90.25 90.75

T ow . a u s tr . kol. państw a
po 500 f r ...............................  128.50 129—

Kol. Loinb. w en po 500 fr. 1 2 1 .— 1 2 2 .—
Kol. półn. po 100 z ł. in. k. 92.50 93__
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.— 89.50
Kol. G logn. po 100  zł. m. k. 81.50 82 .— 
Tow . żeg. p a r . na  Dun.

za  100 zł. m. k ..................  92.75 93.25
Lloyda za  100 zł. . . .  93.— 94 .— 
U przyw . czesk a  kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................  97.25 97.50

Połud. półn. k o le jkom , po
5%  za 100 z ł .....................  77.50 78 —

G rac . Kdilacli. kol. i Tow. 
g ó r. po 400 zł. w .a. (lOOOfr.)— .— —

6.  L o s y ,
Inst. k red . dla handlu  po

100  z ł. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po 

10 0  z ł. m. lc...........................
Poż. T ry e . po 10 0  z ł. in. k. 

„ « po 50 zł. m. k.
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E ste rh azeg o  po 40 zł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Cl a r  ego „ 40 „ „
S t. G enois „ 40 „ „
W in d isc h g ra tz a  20 zł. „ 
W ald ste in a  20 „
K eglevicha lo  „

p ien . tow ar 
(za  sztukę.)

135.70 135.90

99.50 100. 
1 2 2 —  122.50 

52.- - 52.50

36.50 
97—  
3 7 .cO
38.75
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

3 7 . -  
98 .—
38 .—
39.25
37.25 
3 7 .— 
22.— 
2 4 . -  
1 7 . -

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.) 

Am sterdam  za 100 zł. hol — —  — ,
A ugsburg  za 100 z ł. w. p. n. 97.30 97
B erlin  za 100 ta l ..................— . ____
W ro c ław  za 100 ta l. . . — .  — .
F ra n k fu rt za 100 zł. w. p .-n . 97.30 97.
Genua za 100 lir . picm. . — .— __
Ham burg za 100 M. B. . . 86.40 86
L ipsk  za  100 tal. . . . .   . __
L iw urna  za 100 lir . toslc. — .— —
Londyn za 10 ft. szt. . , 115.05 115
L ugdun za  100 fr. . . .    __
Medyolan za 100 l ir .  w ł.  — __
M arsylia  za 100 fr. . . .  .  __
Paryż  za  100 f r ...................  45.60 45,
P rag a  za 100  z ł. w . a. .   — .
T ry e s t za  100 zł. w. a. , — — -—
W en ecy a  za  lOOzł. w . a. . --------— .

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a re sz t za 100 p iast. woł. — .— —  
K onstantynopol za  100 p iast. tu r . —

K u r s  z ł o t a .
D ukaty cos. men. . 

dtto. p e łne j wagi
K o r o n a ...................
201ranków ka . . .
R osy jsk i im peryał .
T a la r  zw iązkow y .
S re b ro  ...................

.30

40

60

15

eó

. 5 .47%  5.49

. 5 .4 7 %  5.49

. 15.80 15.85 

. 9 .20 9.22

. 9.43 9.46

. 1 .71%  l -*2
. 114.50 115.—

K urs korony w c. k. kasach  13 zł. 50 c<

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  A d d f  R u d y ń s k i * Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


